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Jak informuje Wyższa 
Szkoła Biznesu – Na-
tional Louis University 
w Nowym Sączu, wy-
bór studiów podyplo-

mowych wpływa niezwykle 
korzystnie na sytuację pra-
cownika na rynku pracy – po-
twierdzają to liczni specjaliści 
w dziedzinie HR. Studia pody-
plomowe to przede wszystkim 
najlepsza inwestycja w swoją 
przyszłość. Badania przepro-
wadzone w 2012 roku podczas 
X Ogólnopolskiego Badania 
Wynagrodzeń pokazują, że 
absolwenci tej formy studiów 
zarabiają średnio o 500 zł 
więcej niż ich koledzy ze stu-
diów magisterskich. Jednak 
nie to jest najważniejsze.

Dzięki ukończonym stu-
diom podyplomowym absol-
wenci zyskują większe szanse 
na rynku pracy. Zdecydowanie 
szybciej udaje im się odnaleźć 
pracę w zawodzie. Największe 
znaczenie ma to w przypadku 
kierunków, w których trudno 
jest znaleźć miejsce pracy.

Na studia podyplomowe 
najwięcej chętnych jest wśród 
absolwentów studiów magi-
sterskich. Bardzo rzadko zda-
rza się, żeby student studiów 
licencjackich podjął się pody-
plomówki. Jednak jest to 
znaczący błąd. Studia pody-
plomowe mogą być świetną 
alternatywą dla magisterki. 
Nierzadko trwają dokładnie 
tyle samo co uzupełniające 
studia magisterskie.

– Od pewnego czasu zauwa-
żalny jest bardzo duży wzrost 
zainteresowania studiami po-
dyplomowymi, szczególnie 
tymi przeznaczonymi dla ka-
dry zarządzającej wyższego 
szczebla – mówi Sławomir 
Jagieła, dyrektor Kolegium 
Kształcenia Podyplomowego 
Akademii Ekonomiczno-Hu-
manistycznej w Warszawie. – 
Studia podyplomowe to bar-
dzo dobra inwestycja w rozwój 
zawodowy i osobisty, szczegól-
nie teraz, kiedy pracodawcy 
podczas procesu rekrutacji 
zwracają uwagę na wiedzę i 
umiejętności oraz uczelnię, na 
której kandydat zdobył wyma-
gane wykształcenie.

Jak dodaje, największą 
popularnością cieszą się stu-
dia menedżerskie dla kadry 
zarządzającej wyższego 
szczebla „Executive of Master 
Administration EMBA”, „Do-
ctor of Business Administra-
tion DBA” oraz studia o wyso-
kiej specyfice specjalizacyj-
nej, takie jak „Executive of 
Master Administration Koder 
Medyczny”, „Seksuologia kli-
niczna” czy „Psychologia 
transportu i bezpieczeństwa 
ruchu drogowego”, „Psycho-
logia kliniczna”.

 – Programy studiów pody-
plomowych opracowywane są 
wspólnie z pracodawcami, 
organizacjami biznesowymi i 
naukowymi – wyjaśnia Sławo-
mir Jagieła. – Przykładami ta-
kich kierunków są: Executive 
of Master Administration Ko-
der Medyczny z Polskim Towa-
rzystwem Koderów Medycz-
nych, Executive of Master 
Administration Zarządzanie 
projektami informatycznymi 
– z Altkom Akademia, Budo-
wanie Wizerunku Pracodawcy 
– Akademia Liderów z agencją 
GROW czy Komunikacja i 
Nowe Media z Dfusion Com-
munication. Kierunki studiów 
i ich programy są odpowiedzią 
na dynamicznie zmieniającą 
się sytuację rynkową.

Podobne studia urucha-
miają też inne uczelnie. 
Od marca na Uniwersy-

tecie Warszawskim ruszyły 
dwa nowe bezpłatne kierunki 
studiów podyplomowych dla 
nauczycieli w ramach progra-
mu edukacyjnego „Mazowsze 
dla oświaty” samorządu woje-
wództwa i UW. 

Studia są prowadzone przez 
Wydział Zarządzania UW oraz 
Wydział Polonistyki UW. Na-
uczyciele podczas zajęć, które 
trwają dwa semestry, będą 
mogli podnosić swoje kwalifi-
kacje na dwóch podyplomo-
wych kierunkach. Pierwszy to 
„Skuteczne zarządzanie 
współczesną jednostką oświa-
tową”, natomiast drugi – „Szko-
ła wobec nowych wyzwań – 
perspektywa nauczyciela”.

– Od dwóch lat mierzymy 
się na Uniwersytecie War-

szawskim z wyzwaniem 
zdalnej i hybrydowej eduka-
cji. Zdajemy sobie sprawę, że 
z podobną sytuacją stykają 
się na co dzień nauczyciele i 
dyrektorzy szkół. Chcemy 
podzielić się naszym do-
świadczeniem i być wspar-
ciem dla pedagogów, którzy 
chcą rozwijać siebie i swoich 
uczniów. W ten sposób wspól-
nie możemy przyczynić się do 
podnoszenia jakości edukacji 
– podkreśla prof. Alojzy Z. 
Nowak, rektor UW.

Na uczelni ruszyła też re-
krutacja na podyplomowe 
studia Polityki wydawniczej i 
księgarstwa! Studia adreso-
wane są do osób, które pra-
cują już na rynku książki i 
pragnęłyby ponieść swoje 
kwalifikacje, jak również dla 
tych, które przewidują moż-
liwość podjęcia takiej pracy 
w przyszłości. 

Program obejmuje szeroko 
pojętą problematykę rynku 
książki oraz zagadnienia 
praktyczne związane m.in. z 
marketingiem wydawniczym, 
zarządzaniem wydawnic-
twem, informacją o książce, 
pracą redakcji, zakupem praw 
autorskich, promocją w tar-
gach, dystrybucją, nowymi 
technologiami.

Uniwersytet proponuje też 
takie podyplomowe kierunki, 
jak asystentura międzykultu-
rowa w szkole, bezpieczeń-
stwo wewnętrzne, dziedzictwo 
kulturowe, kryminalistyka, 
migracje międzynarodowe, 
pedagogika teatru czy zarzą-
dzanie rehabilitacją.

Z kolei Szkoła Główna 
Straży Pożarnej zapra-
sza do udziału w kolejnej 

edycji studiów podyplomo-
wych „Ochrona przeciwpoża-
rowa lasu” organizowanych na 
Wydziale Inżynierii Bezpie-
czeństwa i Ochrony Ludności 
Szkoły Głównej Służby Pożar-
niczej we współpracy z Insty-
tutem Badawczym Leśnictwa. 
Celem studiów jest przygoto-
wanie specjalistów z zakresu 
ochrony polskich lasów przed 
pożarami. W programie stu-
diów szczególny nacisk poło-
żony jest na podniesienie 

kwalifikacji i kompetencji 
osób zaangażowanych w 
dziedzinach organizacyjnych, 
zwiększających bezpieczeń-
stwo i ochronę w lasach. Po 
ukończeniu studiów absol-
wenci będą dysponować 
wiedzą pozwalającą na racjo-
nalne planowanie, organizo-
wanie ochrony przeciwpoża-
rowej oraz rozumienie proble-
mów związanych z pożarami 
lasu. Studia są dedykowane 
dla osób zajmujących się za-
gadnieniami ochrony prze-
ciwpożarowej.

Z kolei w ofercie kształce-
nia Uniwersytetu Marii 
Curie-Skłodowskiej 

znajduje się niemal 70 kierun-
ków studiów podyplomowych 
realizowanych na wszystkich 
wydziałach oraz w Centrum 
Języka i Kultury Polskiej dla 
Polonii i Cudzoziemców. 
Wśród nich oprócz kierun-
ków cieszących się od dawna 
dużą popularnością, jak np. 
coaching i mentoring, rachun-
kowość, menedżer XXI wieku 
czy logopedia, znajduje się 
również tegoroczna nowość 
– metodyka i metodologia 
pracy socjalnej.

„Kierunki studiów podyplo-
mowych przygotowane zosta-
ły w oparciu o wymagania 
współczesnego rynku pracy 
oraz potrzeby i oczekiwania 
kandydatów, którym coraz 
częściej zależy na poszerzaniu 
swojej wiedzy, doskonaleniu 
umiejętności zawodowych, 
zyskaniu nowych kwalifikacji 
czy rozwijaniu zainteresowań. 
Studia te są rozwiązaniem, 
które z jednej strony pozwala 
podnieść swoją wartość na 
rynku pracy, a z drugiej daje 
szansę na osobisty rozwój. 
Pomagają one również rozwi-
jać ścieżkę kariery i są szansą 
na zdobycie lepszej posady, 
zaś wypalonym zawodowo 
dają możliwość odświeżenia 
wiedzy lub zmiany zawodu” – 
informuje uczelnia.

Z kolei zarządzanie ryzy-
kiem w morskim przemyśle 
wydobywczym i energetyce 
wiatrowej – to nowy kierunek 
studiów podyplomowych 
utworzony na Uniwersytecie 

Morskim w Gdyni pod patro-
natem PGE, która realizuje 
projekt budowy Morskiej 
Farmy Wiatrowej Baltica – naj-
większej elektrowni wiatrowej 
na Morzu Bałtyckim. 

Studia przeznaczone są dla 
kadry menedżerskiej i tech-
nicznej przedsiębiorstw pro-
wadzących działalność w ca-
łym przemyśle offshore i jego 
sektorach składowych. Z 
oferty mogą skorzystać zarów-
no specjaliści z branży OO&G 
(Offshore Oil&Gas), jak i OWE 
(Offshore Wind Energy). Ab-
solwenci kierunku zdobędą 
wiedzę i umiejętności związa-
ne przede wszystkim z efek-
tywnym i bezpiecznym zarzą-
dzaniem ryzykiem w projek-
tach offshore. Zadba o to 
wykwalifikowana kadra złożo-
na m.in. ze specjalistów od 
żeglugi morskiej, bezpieczeń-
stwa, prawa, a także ekspertów 
praktyków z sektora morskiej 
energetyki wiatrowej.

– Studia podyplomowe 
„Zarządzanie ryzykiem w 
morskim przemyśle wydo-
bywczym i energetyce wiatro-
wej” dzięki unikatowej struk-
turze programu łączą wiedzę 
teoretyczną i ekspercką, a 
dzięki bogatemu zasobowi 
rzeczywistych przypadków 
pokazują także praktyczny 
aspekt zarządzania ryzykiem 
– mówi prof. dr hab. inż. kpt. 
ż.w. Adam Weintrit, rektor 
Uniwersytetu Morskiego w 
Gdyni. – Realizacja tych stu-
diów przyczynia się do rozwo-
ju kadry świadczącej usługi 
niezbędne w energetyce 
morskiej, świadomej zagrożeń 
i ich konsekwencji, potrafiącej 
dokonać analizy i oceny ryzy-
ka, oraz zaplanować i skutecz-
nie realizować działania elimi-
nujące i ograniczające ryzyko. 
Program tych studiów realizu-
je jeden z celów strategicznych 
UMG, jakim jest kształcenie 
wysoko wykwalifikowanych 
kadr dla szeroko rozumianej 
gospodarki morskiej, co mnie 
jako rektora UMG bardzo cie-
szy, bo w pełni wpisuje się w 
realizowany przez mnie pro-
gram rozwoju uczelni.

Z kolei na zlecenie ministra 
edukacji i nauki rozpoczął się 

cykl bezpłatnych, dwuseme-
stralnych, doskonalących stu-
diów podyplomowych dla 
nauczycieli na trzech kierun-
kach. Studia „Doradca rodzi-
ny” umożliwią uzyskanie 
kompetencji i doświadczenia 
dotyczącego wsparcia infor-
macyjnego rodziny i dziecka w 
obszarze przysługujących im 
praw wynikających z między-
narodowych konwencji, pro-
wadzenia poradnictwa w za-
kresie: trudności w pielęgnacji 
i wychowaniu dziecka, wspar-
cia psychologicznego, dostępu 
do rehabilitacji, oceny potrzeb 
dziecka i rodziny w procesie 
oceny funkcjonalnej, planowa-
nia pracy z dzieckiem, jego 
rodziną i środowiskiem. 

Doskonalące studia pody-
plomowe dla nauczycie-
li szkół podstawowych i 

ponadpodstawowych prowa-
dzących zajęcia z uczniami o 
zróżnicowanych potrzebach 
rozwojowych i edukacyjnych” 
są adresowane do czynnych 
zawodowo nauczycieli posia-
dających kwalifikacje, w tym 
przygotowanie pedagogiczne, 
do pracy w szkołach podsta-
wowych i ponadpodstawo-
wych, chcących poszerzyć 
swoją wiedzę na temat funk-
cjonowania uczniów ze spe-
cjalnymi potrzebami eduka-
cyjnymi i umiejętności pracy z 
nimi. Na studiach tych nauczy-
ciele będą mogli doskonalić 
swoje umiejętności w zakresie 
skutecznego udzielania pomo-
cy psychologiczno-pedago-
gicznej oraz rozwijać warsztat 
pracy, wzbogacony o atrakcyj-
ne sposoby prowadzenia za-
jęć, w grupie o zróżnicowa-
nych potrzebach rozwojowych 
i edukacyjnych.

Z kolei „Studia podyplomo-
we w zakresie metodyki 
wspomagania komunikacji 
językowej uczniów” pozwolą 
uzyskać praktyczne umiejęt-
ności udzielania skutecznego 
wsparcia dzieciom i uczniom 
ze specjalnymi potrzebami 
edukacyjnymi w zakresie: 
słyszenia, rozumienia, mówie-
nia, czytania i pisania oraz 
kompetencji i sprawności ję-
zykowych. —r.bi.

Kiedy Kiedy jeden jeden 
dyplomdyplom  

to za małoto za mało
       Studia podyplomowe to inwestycja w przyszłość. 

Często to pracodawcy decydują się na wysłanie swoich 
pracowników na studia podyplomowe w celu uzupełnienia 

lub podwyższenia kwalifikacji. Jednak warto również 
skorzystać z nich z własnej inicjatywy.
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 Kiedyś liczyła się przede wszystkim wiedza na temat 
ekonomii, finansów i rynku. Dziś kluczem są kompetencje 

miękkie, zarządzanie zespołem i zmianą. Dawniej były 
to studia niszowe, zarezerwowane dla wąskiego grona. 

Dziś ich ukończenie to niemal obowiązek dla wszystkich 
menedżerów w dużych organizacjach. 

Przez ponad 25 lat na 
gruncie prestiżowych 
studiów Master of Bu-
siness Administration 

zdążyło sporo się zmienić, ale 
pewne rzeczy pozostały stałe. 
– Dzisiaj można już tego nie 
pamiętać, ale na początku re-
form brak wiedzy, w jaki spo-

sób zarządzać firmami na 
wolnym rynku, stanowił gigan-
tyczne wyzwanie zarówno dla 
przedsiębiorstw, jak i mene-
dżerów – wspomina Joanna 

Pęgier, dyrektor ds. marketin-
gu Szkoły Biznesu Politechniki 
Warszawskiej.

Dziś takie studia to w wielu 
firmach konieczność dla tych, 

którzy chcą ubiegać się o 
stanowiska menedżerskie. – 
Czas dużej niepewności i 
kryzysu dla wielu okazuje się 
najlepszym momentem na 
inwestycję we własny rozwój 
– mówi Magdalena Święcicka 
ze Szkoły Głównej Handlowej. 
– Potwierdzają to statystyki 
– od wybuchu pandemii na 
każde miejsce w programie 
MBA-SGH przypada co naj-
mniej dwóch kandydatów. 
Studia MBA pomagają wyjść z 
kryzysu wyposażonym w 
nową wiedzę, narzędzia i 
kontakty oraz ceniony przez 
pracodawców dyplom.

Z kolei na Uniwersytecie 
Szczecińskim zainteresowa-
nie studiami MBA jest zbliżo-
ne do lat wcześniejszych. – 
Kandydatów jest mniej, ale 
są bardziej świadomi swoich 
potrzeb edukacyjnych i 
bardziej wymagający – tłu-
maczy prof. dr hab. Dariusz 
Zarzecki, kierownik MBA na 
US. –Zwiększone zaintereso-
wanie studiami MBA jako 
takimi, które wystąpiło w 
ostatnich latach, miało swoje 
źródło w regulacjach praw-
nych zwalniających absol-
wentów studiów MBA z egza-
minu uprawniającego do 
powoływania w skład rad 
nadzorczych spółek Skarbu 
Państwa i samorządowych. 
Pojawiło się wiele progra-
mów bardzo niskiej jakości, 
umożliwiających uzyskanie 
dyplomu w ekspresowym 
tempie i za niską opłatą.

Jak dodaje, podczas wybo-
ru studiów MBA decydująca 
powinna być jakość oferowa-
nych studiów, przez którą 
należy rozumieć atrakcyjność 
samego programu (ile i jakie 
moduły, ich zawartość, kwali-
fikacje i doświadczenie 
praktyczne wykładowców, 
metody nauczania). – Bardzo 
ważne jest także odniesienie 
do praktyki i holistyczne 
spojrzenie na zarządzanie 
firmą – wyjaśnia. – Nie 
wszystkie programy oferują 
możliwość uczestniczenia w 
zespołowych grach strate-
gicznych. MBA US od pierw-
szych edycji prowadzi moduł 
„Gry strategiczne” wykorzy-
stujący stale aktualizowaną, 
dostępną online i subskrybo-
waną na kolejne edycje grę 
Marketplace firmy Innovative 
Learning Solution. Uczestni-
cy podczas trwania gry uczą 
się kontroli ryzyka i oceny 
wpływu zastosowanych stra-
tegii na wyniki firmy, a także 
współpracy w podejmowaniu 
złożonych decyzji. 

Ważnym kryterium wybo-
ru powinien być również czas 
studiowania. – Wiele pod-
miotów oferuje dwuseme-
stralne studia MBA – mówi 
prof. Zarzecki. – Uniwersytet 
Szczeciński nie zdecydował 
się na skrócenie studiów, 
które nadal trwają cztery se-
mestry, co zapewnia dostar-

czenie studentom wiedzy 
dotyczącej wszystkich istot-
nych aspektów zarządzania 
współczesnym przedsiębior-
stwem. Wiedza ta jest nie 
tylko szeroka, ale i pogłębio-
na przykładami z praktyki, a 
następnie potwierdzona za-
liczeniem (egzaminem) każ-
dego modułu. 

Wcześniej większe znacze-
nie przywiązywano do part-
nerów zagranicznych, którzy 
w pierwszych latach transfor-
macji polskiej gospodarki 
mieli znacznie większe do-
świadczenie niż rodzime 
uczelnie. Obecnie czynnik ten 
odgrywa mniejszą rolę, acz-
kolwiek internacjonalizacja 
jest zawsze cechą bardzo po-
żądaną. MBA na Uniwersyte-
cie Szczecińskim działa od 
1998 roku i aktualnie trwa 
nabór na XXXIV edycję. 

Z kolei Magdalena Święcic-
ka przypomina, że wybierając 
studia MBA, warto przede 
wszystkim upewnić się, że 
uczelnia, która je organizuje, 
posiada międzynarodową 
akredytację Association of 
MBAs (AMBA). – Tylko 2 proc. 
uczelni biznesowych na świe-
cie posiada tę prestiżową 
akredytację, będącą gwaran-
cją jakości organizowanego 
programu i dowodem spełnie-
nia rygorystycznych kryte-
riów merytorycznych – wyja-
śnia. – Ważną wskazówką bę-
dzie też miejsce w rankingach 
zarówno danego programu 
MBA, jak i samej uczelni. 
Wreszcie warto poznać part-
nerów – najlepsze programy, 
takie jak Canadian Executive 
MBA w SGH – korzystają z 
partnerstw z zachodnimi 
uniwersytetami oraz zapew-
niają międzynarodową per-
spektywę dzięki zagranicz-
nym wizytom studyjnym. W 
SGH realizowaliśmy takie 
wyjazdy np. do Doliny Krze-
mowej i Chin.

Jak dodaje, obok progra-
mów o ogólnym profilu, które 
będą najbardziej odpowied-
nie dla osób, które planują 
karierę korporacyjną, SGH 
oferuje kolejne programy 
specjalistyczne. – We współ-
pracy z Warszawskim Uni-
wersytetem Medycznym 
uruchomiliśmy program 
SGH-WUM MBA stworzony z 
myślą o pracownikach ochro-
ny zdrowia – wylicza. – Rok 
temu ruszyły zajęcia MBA for 
Startups – wyjątkowe połą-
czenie studiów MBA z progra-
mem mentoringowym InCre-
dibles Sebastiana Kulczyka, 
które w dodatku organizowa-
ne są w całości online, dzięki 
czemu udział w nich biorą 
osoby już nie tylko z całej 
Polski, lecz nawet Polacy z 
zagranicy. Inne programy 
studiów MBA również dopaso-
wujemy do wymagań-potrzeb 
naszych słuchaczy. Zajęcia 
mogą odbywać się w trybie 
hybrydowym.  —r.bi.

MBA – inwestycja 
w menedżerską 

przyszłość

REKLAMA 933114
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ROZMOWA | Jolanta Szydłowska, prezeska zarządu, 
Gdańska Fundacja Kształcenia Menedżerów, 
i dr hab. Angelika Kędzierska-Szczepaniak, dyrektorka 
Programu MBA, GFKM 
Czego obecnie od 
menedżerów oczekuje świat? 

J.Sz.: Szerszego spojrzenia 
na organizację, zrozumienia 
wpływu poszczególnych 
obszarów, które składają się 
na funkcjonowanie firmy i jej 
rozwój. Ważny jest też wysoki 
poziom często niedocenia-
nych przez menedżerów 
kompetencji miękkich, takich 
jak komunikacja, budowanie 
relacji, współpraca, partycy-
pacja. Ma to niebagatelne 
znaczenie w świecie VUCA, 
w jakim przyszło nam 
funkcjonować – zdominowa-
nym przez zmienność, 
niepewność, złożoność, 
niejednoznaczność oraz 
potęgującą je pandemię 
i wojny. W tej niepewnej 
rzeczywistości jedno jest 
pewne – potrzeba nieustan-
nego podnoszenia kompe-
tencji menedżerskich 
i umiejętności liderskich 
w zderzeniu z innymi 
doświadczonymi praktykami. 
Szczególnie istotne oczeki-
wanie wobec menedżerów to 
umiejętność bycia liderem 
w zespole, z jednoczesnym 
pożegnaniem się z przesta-
rzałym modelem szefa 
autokraty.

Wskutek ostatnich globalnych 
wydarzeń kadra menedżerska 
ma więcej zadań. Wojna, 
pandemia, inflacja – to 
wyzwania, z którymi mierzą 
się na co dzień w ostatnim 
czasie. Czy w związku z tym 
dziś bardziej liczą się 
kompetencje niż dyplom? 

J.Sz.: Rzeczywiste kompe-
tencje menedżerów weryfi-
kują dzisiaj nie dyplomy, ale 
realne wyzwania. Gdy 
koniunktura sprzyja i nie ma 
większych problemów na 
rynku, zarządzanie jest 
łatwiejsze, można się mocniej 
opierać na schematach, 
standardach. Obecnie mamy 
jednak poligon, żeby nie 
powiedzieć „pole minowe”, 
turbulentne czasy, w których 
umiejętności podlegają 
faktycznemu sprawdzeniu. 
Podejmowanie decyzji, 
zarządzanie firmą, zespołami 
w warunkach dużej 
i dynamicznej zmienności 
rynku wymaga nie tylko 
fachowej wiedzy i doświad-
czenia, ale też kompetencji 
miękkich. Trzeba umieć 
pozyskiwać i weryfikować 
informacje, sprawnie oceniać 
sytuację nie tylko przez 
pryzmat firmy, ale całego 
ekosystemu biznesowego 
i funkcjonujących w nim 
zależności, zarówno 
w krótkiej, jak i długiej 
perspektywie. Jeszcze 
większego niż dotychczas 
znaczenia nabiera efektyw-
ność zarządzania zespołem, 
komunikacji, motywowania, 
zarządzania zmianą czy 
rozwiązywania konfliktów. 
Nie można jednak zakładać, 
że wszystkie kompetencje 

zdobywamy w praktyce. 
Praktyka daje głębię 
doświadczenia, ale też 
buduje często błędne nawyki 
i fałszywe przeświadczenia. 
Dlatego musi jej towarzyszyć 
podnoszenie kompetencji, 
porządkowanie i zdobywanie 
wiedzy. Odpowiedzialność, 
która towarzyszy zarządza-
niu, nie może opierać się na 
przekonaniach. Menedżer to 
profesja ogromnego wysiłku, 
obudowana trwającą całe 
życie nauką. Dyplomy 
potwierdzają, że menedżer 
traktuje swój zawód poważ-
nie i z zaangażowaniem. 

Czy programy MBA w Polsce 
nadążają za tak dynamicznymi 
zmianami na rynku? 

A.K.Sz.: W Polsce mamy 
ogromną liczbę programów 
MBA oferowanych przez 
uczelnie publiczne i prywat-
ne, szkoły biznesu i firmy 
szkoleniowe. Różnią się one 
m.in. programem, czasem 
trwania, formą (online 
i stacjonarne). Są programy 
wysokiej jakości, spełniające 
standardy międzynarodowe, 
aktualizujące zakresy 
adekwatnie do najnowszej 
wiedzy, ale są też krótkie 
studia odbiegające od 
standardu, choć w treści 
dyplomu pojawia się nazwa 
MBA. Menedżerowie, którym 
zależy na dawce solidnej 
wiedzy i zyskaniu nowych 
kompetencji, zawsze wybiorą 
sprawdzoną instytucję 
i ambitny program, za 
którymi stoją wartościowe 
rekomendacje. 

Jak na przestrzeni lat 
zmieniały się programy MBA 
w Polsce i czego powinniśmy 
oczekiwać w przyszłości, jak 
zmieni się ten edukacyjny 
rynek?

A.K.Sz.: Rynek MBA 
zmienia się nieustannie. 
Programy MBA powstały jako 
forma edukacji i wymiany 
wiedzy kierowana do 
doświadczonych menedże-
rów. Jednak zupełnie inne 
potrzeby i oczekiwania mieli 
słuchacze kilka czy kilkana-
ście lat temu, a inne mają 
teraz. Pierwotnie chodziło 
głównie o wiedzę zarządczą 
i ekonomiczną, która w latach 
90. dopiero docierała do 
Polski. Obecnie nasi słucha-
cze oczekują przede 
wszystkim inspiracji, 
możliwości analizowania 
studium przypadków 
w konfrontacji z innymi, 
doświadczonymi praktykami. 
Chcą indywidualizacji i 
konkretnych rozwiązań, które 
wzniosą efektywność ich 
działania na wyższy poziom. 
Istotne jest też przygotowanie 
do zarządzania w czasach 
zmiany, niepewności, nowych 
technologii. Na znaczeniu 
zyskują także kompetencje 
związane z budowaniem 
relacji i komunikacją. 

Zapomnijmy o nudzie 
wielogodzinnych wykłado-
wych maratonów. 

Na co uczelnie i instytucje 
edukacyjne, które 
przygotowują programy MBA, 
muszą zwracać szczególną 
uwagę tworząc studia dla 
menedżerów?  

A.K.Sz.: Słuchacze 
programów MBA w Gdańskiej 
Fundacji Kształcenia 
Menedżerów cenią sobie 
szczególnie zindywidualizo-
wany proces rozwojowy, 
obejmujący: analizę ich 
predyspozycji menedżer-
skich i przywódczych, 
badanie oczekiwań środowi-
ska pracy, spotkania 
coachingowe. W GFKM wyko-
rzystujemy m.in. cenioną 
przez biznes metodykę 
MindSonar, dostarczającą 
konkretnej wiedzy 
o wartościach i przesłankach, 
które decydują o stylu 
myślenia i sposobie działania. 
To jedyne narzędzie, które 
dynamicznie podpowiada 
optymalną strategię osiąga-
nia celów. Praktyczny aspekt 
kształcenia zapewnia z kolei 
wykorzystanie strategicznych 
gier symulacyjnych Market-
place. GFKM jako pierwsza 
szkoła biznesu w Polsce 
wprowadziła też do swoich 
programów narzędzie 
CapsimInbox, które pomaga 
zidentyfikować mocne i słabe 
strony umiejętności behawio-
ralnych, takie jak przywódz-
two, rozwiązywanie proble-
mów i komunikacja. Dziś 
najlepsze programy oferują 
praktyczną, warsztatową 
formę. W kolejnych latach 
menedżerowie będą chcieli 
rozwijać kompetencje 
w zakresie innowacji, nowych 
technologii i zarządzania 
ryzykiem i w tym kierunku 
będą ewoluowały dobre 
programy MBA. Niezmienna 
pozostanie chęć bezpośred-
niej konfrontacji własnych 
doświadczeń z innymi 
menedżerami oraz budowa-
nie bezcennych, osobistych 
relacji. A to możliwe jest 
przede wszystkim 
w kontaktach „na żywo”, co 
stawia MBA w kontrze do 
trendu przenoszenia wielu 
aktywności, w tym edukacyj-
nych do sfery online. 

Czy programy MBA nadal 
cieszą się dużym 
zainteresowaniem? 

A.K.Sz.: Zdecydowanie tak! 
MBA to program dla osób, 
które mają już pewne 
doświadczenie. W GFKM 
doświadczenie zawodowe 
jest niezbędnym warunkiem, 
by zakwalifikować się do 
programu. Nasze analizy 
wskazują, że w programach 
MBA uczestniczą osoby, 
których średni staż pracy to 
18 lat. 70 proc. piastuje 
stanowisko kierownika lub 
dyrektora, a członkowie 

zarządu lub zarządzający 
właściciele firm stanowią 
17 proc. uczestników. MBA 
cieszy się popularnością od 
wielu lat. Jest to po prostu 
istotny element w rozwoju 
kariery. Kształcenie ustawicz-
ne, którego część to MBA, jest 
w Polsce na bardzo niskim 
poziomie, więc zakładamy, że 
zainteresowanie MBA nie 
powinno spadać. Jednak 
wpływ na to będzie miało 
kształtowanie nawyku 
uczenia się przez całe życie, 
a także zjawiska gospodarcze, 
takie jak kryzysy, inflacja. 

Czy MBA są w dalszym ciągu 
dodatkiem, dzięki któremu 
kariera nabiera tempa, czy 
w pewnych zawodach są 
niemal koniecznością?

J.Sz.: Osoby, które 
legitymują się dyplomem 
MBA, w 2021 roku zarabiały 
nawet dwukrotnie więcej od 
tych, które poprzestały na 
tytule magistra lub magistra 
inżyniera. Wyższe zarobki to 
silny motywator, ale dla 
świadomych uczestników 
programów MBA istotne jest 
i podnoszenie kompetencji 
i nadążanie za nowoczesnymi 
trendami w zarządzaniu. 
Liczy się także możliwość 
konfrontacji doświadczeń. 
Bezcenne są wyniesione 
z uczestnictwa w MBA 
kontakty. Warto również 
zauważyć, że kiedyś MBA był 
dodatkowym dyplomem, 
który dawał posiadaczowi 
większe możliwości 
w poszukiwaniu nowej pracy. 
Obecnie w wielu firmach nie 
ma możliwości aplikowania 
na stanowiska kierownicze 
bez dyplomu studiów MBA. 
Programy te docenią 
menedżerowie, którzy chcą 
się rozwijać, być prawdziwy-
mi liderami.  

W Polsce powstaje coraz 
więcej specjalistycznych 
studiów MBA. Czy to trend, 
za którym warto podążać, 
bo dzięki temu absolwenci 
programów będą mieli 
przewagę na rynku pracy? 

A.K.Sz.: Profilowanie 
wynika z oczekiwań słucha-
czy i firm, jest też inspirowa-
ne działaniami ustawodawcy. 
Przykładem może być 
niedawna próba wprowadze-

nia programu MBA 
w ochronie zdrowia. Mimo 
wprowadzania zmian 
związanych z koniecznością 
uwzględnienia wiedzy 
specjalistycznej, co do 
zasady, nie zmienia się 
podstawa programu, która 
powinna obejmować pewien 
zakres zagadnień niezbęd-
nych dla osób zarządzających 
firmami. Mowa tu o bazie, 
którą są finanse, wiedza 
o biznesie globalnym, 
przywództwo, strategia, nowe 
technologie, zarządzanie 
zespołami. Jeżeli menedżer 
chce doskonalić swoje 
umiejętności zarządcze, 
rozważa zmianę pracy, 
zmianę branży, powinien 
wybrać „ogólny” MBA. To 
zresztą zawsze dobry wybór, 
rozwijający kompetencje 
i wspierający budowanie 
kariery. Jeśli zaś ma świado-
mość tego, że chce rozwijać 
się w konkretnej branży i nie 
rozważa jej zmiany, może 
wybrać MBA profilowane, 
które również są w ofercie 
GFKM. 

Czym się kierować, 
wybierając MBA? 

J.Sz.: Rekomendujemy 
wybór oparty o doświadcze-
nie instytucji, która prowadzi 
program. MBA to również 
określony zakres tematyczny. 
Pamiętajmy, że nazwa MBA 
przypisana do zakresu 
tematycznego niezwiązanego 
z zarządzaniem to nie MBA. 
Istotnym elementem jest to, 
ile trwa program – optymal-
nie powinien obejmować od 
440 do 550 godzin. Ważne są 
też walidacje i certyfikaty, 
które potwierdzają dbałość 
o jego wysoką jakość. Dobrze 
jest też zasięgnąć opinii 
znajomych, którzy ukończyli 
MBA. 

Jakie nowości proponuje 
menedżerom Gdańska 
Fundacja Kształcenia 
Menedżerów? 

J.Sz.: Nowością jest 
program MBA ACCA. W tym 
roku GFKM podpisała 
umowę współpracy 
z Sopocką Akademią Nauk 
Stosowanych. Powstała 
jedyna w Polsce i unikatowa 
na europejskim rynku oferta 
programu Executive MBA, 

który daje możliwość 
jednoczesnego uzyskania 
cenionych na całym świecie 
kwalifikacji ACCA. Połączenie 
tych dwóch ścieżek kształce-
nia zapewni możliwość 
rozwoju i podniesienia 
kompetencji zawodowych 
– menedżerskich i jednocze-
śnie specjalistycznych 
w zakresie finansów. Oferta 
jest szczególnie ciekawa dla 
menedżerów zainteresowa-
nych awansem zarówno 
w zakresie ogólnym, jak 
również finansów, rachunko-
wości i audytu. Menedżero-
wie, którzy wiążą swoją 
przyszłość zawodową 
z finansami, często są 
uczestnikami programu MBA, 
a następnie programu ACCA. 
To wyczerpująca, długa 
droga, która trwa minimum 
cztery lata. Ponieważ 
elementem programu MBA 
jest część finansowa, 
postanowiliśmy rozbudować 
ją tak, by uczestnicy progra-
mu MBA mogli zdawać 
egzaminy ACCA od F5 do F9. 
To ambitny program, ale 
pozwala skrócić drogę do 
2 lat. Oferta programów 
Executive MBA i odrębnie 
traktowanych studiów 
podyplomowych umożliwia-
jących uzyskanie kwalifikacji 
ACCA jest bogata, ale dopiero 
połączenie tych ścieżek 
tworzy unikatową możliwość 
rozwoju i podniesienia 
kompetencji zawodowych. 

Kiedy rusza pierwsza edycja 
programu?

A.K.Sz.: Nauka rozpocznie 
się w październiku. Program 
potrwa trwa lata i obejmuje 
680 godzin. Jest w języku 
angielskim, co stanowi 
dodatkowy wyróżnik i ułatwi 
uczestnikom podejście do 
końcowych egzaminów 
ACCA. Biorąc pod uwagę 
możliwość jednoczesnego 
uzyskania tytułu MBA 
i zwolnienia z części egzami-
nów ACCA (w ramach 
programu realizowanych 
będzie pięc modułów o 
zaawansowanym poziomie, 
od F5 do F9), jest to atrakcyj-
na ścieżka dynamicznego 
i efektywnego rozwoju. 
Studia kosztują 47,600 zł. 

 —rozmawiała 
 Agnieszka Usiarczyk

Rzeczywiste kompetencje 
menedżerów dziś weryfikują 

nie dyplomy, ale realne wyzwania

Materiał powstał we współpracy z Gdańską Fundacją Kształcenia Menedżerów
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 W najnowszej edycji prestiżowego Academic Ranking of World Universities (ARWU), 
zwanego także listą szanghajską, znalazło się 1000 najlepszych uczelni na świecie, 

a wśród nich 11 polskich. 

Ranking popularnie 
nazywany listą 
szanghajską jest 
przygotowywany 
przez Shangha-

iRanking Consultancy. Po 
raz pierwszy opublikowano 
go w 2003 r. 

Tworzony jest na podstawie 
kilku wskaźników: liczby ab-
solwentów (oraz osobno pra-
cowników), którzy otrzymali 
Nagrodę Nobla lub Medal 

Fieldsa, liczby publikacji w 
czasopismach „Nature” lub 
„Science”, liczby najlepiej cy-
towanych naukowców (Highly 
Cited Researchers) oraz publi-
kacji, które znalazły się w wy-
branych indeksach cytowań 
(Science Citation Index – 
Expanded oraz Social Scien-
ces Citation Index). 

W zestawieniu uwzględ-
nia się też wielkość osią-
gnięć w stosunku do wielko-
ści uczelni. 

Najwyżej 
dwa uniwersytety 

W światowej czołówce nie-
zmiennie są Harvard Universi-
ty i Stanford University, a na 
trzecim miejscu Massachusetts 
Institute of Technology. Do-
kładne miejsce w rankingu 
znane jest tylko w przypadku 
100 najlepszych uczelni świata. 
Pozostałe wymieniane są tylko 
w przybliżeniu. Spośród pol-
skich uczelni najwyżej w ran-

kingu są: Uniwersytet Jagiel-
loński w Krakowie i Uniwersy-
tet Warszawski, które znalazły 
się w piątej setce. Kolejne w 
zestawieniu są: Akademia 
Górniczo-Hutnicza w Krako-
wie (w siódmej setce), Politech-
nika Gdańska, Szkoła Główna 
Gospodarstwa Wiejskiego i 
Uniwersytet Medyczny im. 
Piastów Śląskich we Wrocła-
wiu (dziewiąta setka). W ostat-
niej, dziesiątej setce, znalazł się 
Uniwersytet im. Adama Mic-

kiewicz w Poznaniu, Warszaw-
ski Uniwersytet Medyczny, 
Uniwersytet Mikołaja Koperni-
ka w Toruniu, Politechnika 
Warszawska i Politechnika 
Wrocławska. – Uwzględnienie 
uczelni wśród sklasyfikowa-
nych w tym rankingu oznacza, 
że należy ona do grona 5 proc. 
najlepszych na świecie, a jeśli 
zajmuje miejsce w pierwszej 
500, to przynależy do 3 proc. 
najlepszych na świecie. Oczy-
wiście oznacza to przynależ-
ność do elity szkolnictwa 
wyższego w skali globu i uła-
twia rozwijanie współpracy i 
przyciąganie studentów. 
Awans do ścisłej czołówki tego 
rankingu jest możliwy, ale 
stopień rywalizacji między 
uczelniami jest coraz ostrzej-
szy, i w związku z tym trudny i 
wymaga czasu –mówi Adam 
Koprowski, specjalista ds. ko-
munikacji medialnej, Uniwer-
sytet Jagielloński. 

Uczelnie podkreślają, że 
wraz ze wzrostem ekonomicz-
nym kraju poprawia się pozy-
cja polskich uczelni, które 
mogą coraz skuteczniej rywa-
lizować na międzynarodowym 
rynku o wybitnych pracowni-
ków i studentów. – Rozwój 
Uniwersytetu Jagiellońskiego 
nie jest ukierunkowany bez-
pośrednio na uzyskanie 
awansu w rankingu szanghaj-
skim lub też innych rankin-
gach, ale zakłada stałe podno-
szenie jakości i intensywności 
prowadzonych badań nauko-
wych i doskonalenie jakości i 
efektywności studiów – mówi 
Koprowski. Krakowska uczel-
nia w poprzedniej dekadzie 
znacząco poprawiła infra-
strukturę, powstał Kampus 
600-lecia Odnowienia, a w 
jego ramach nowe budynki 
dla kilku wydziałów, Narodo-
we Centrum Promieniowania 
Synchrotronowego „Solaris”, 
Małopolskie Centrum Bio-
technologii. Nową bazę dy-
daktyczną i badawczą zyskały 
także wydziały medyczne, 
których zapleczem jest nowy 
szpital uniwersytecki. Bardzo 
dobrze rozwija się Jagielloń-
skie Centrum Rozwoju Leków. 
UJ skutecznie zabiegał o 
uzyskanie akcesu do progra-

mu „Inicjatywa doskonałości 
– uczelnia badawcza”, i tym 
samym uzyskania dodatko-
wych środków finansowych 
na rozwój.  

 Najlepsi spośród 
uczelni technicznych 

Akademia Górniczo-Hutni-
cza zaliczyła awans w stosunku 
do ubiegłorocznej edycji – 
sklasyfikowano ją w przedzia-
le 601–700 i zajęła najwyższą 
pozycję spośród polskich 
uczelni technicznych. – Pozy-
cja AGH w najistotniejszych 
zestawieniach międzynarodo-
wych jest wysoka –mówi Anna 
Żmuda-Muszyńska, rzecznik 
prasowa, Centrum Komunika-
cji i Marketingu, Akademia 
Górniczo-Hutnicza im. Stani-
sława Staszica w Krakowie. 

Utrzymali 
swoją pozycję 

Uniwersytet Mikołaja Ko-
pernika w Toruniu po raz 
trzeci został uwzględniony w 
rankingu szanghajskim. – Ma 
to dla nas ogromne znaczenie, 
bowiem ranking bierze pod 
uwagę kryteria związane z 
prowadzeniem badań i publi-
kowaniem ich wyników w 
najważniejszych czasopi-
smach międzynarodowych. 
Od wielu lat to główny cel na-
szego rozwoju: chcemy być 
silnym, rozpoznawalnym w 
świecie ośrodkiem naukowym, 
o europejskim znaczeniu, w 
którym działalność badawcza 
jest podstawą konstruowania 
oferty dydaktycznej. Nasza 
obecność w rankingu, podob-
ne jak sukces w programie 
„Inicjatywa doskonałości – 
uczelnia badawcza”, pokazu-
je, że potrafimy ten cel reali-
zować. Wiemy także, że 
obecność w najważniejszych 
rankingach to warunek roz-
woju współpracy międzyna-
rodowej, przyciągania studen-
tów i wykładowców z zagrani-
cy, a to kolejny z naszych 
strategicznych celów – mówi 
Marcin Czyżniewski, rzecznik 
prasowy UMK. 

Nasze uczelnie po raz kolejny 
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 W światowej czołówce niezmiennie 
są Harvard University i Stanford 
University, a na trzecim miejscu 
Massachusetts Institute 
of Technology. Dokładne miejsce 
w rankingu znane jest tylko 
w przypadku 100 najlepszych 
uczelni świata. Pozostałe 
wymieniane są tylko w przybliżeniu. 
Spośród polskich uczelni najwyżej 
w rankingu są: Uniwersytet 
Jagielloński w Krakowie 
i Uniwersytet Warszawski, 
które znalazły się w piątej setce
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na liście szanghajskiej  
Od wielu lat uczelnia wpro-

wadza rozwiązania, które mają 
przekonać pracowników do 
publikowania w najważniej-
szych międzynarodowych 
czasopismach naukowych, np. 
system stypendiów za najwy-
żej punktowane publikacje. – 
Zupełnie nowy etap w rozwoju 
działalności naukowej otwo-
rzył nam status uniwersytetu 
badawczego i dostępne dzięki 
niemu programy i źródła fi-
nansowania, a także w konsor-
cjum uniwersytetów europej-
skich YUFE – mówi rzecznik. 

Obecność w rankingu szan-
ghajskim to dla każdej uczelni 
duża nobilitacja. – To jedna z 
najbardziej prestiżowych i 
rozpoznawalnych klasyfikacji 
na świecie. Udało nam się 
utrzymać pozycję w rankingu 
trzeci rok z rzędu. Staramy się, 
żeby Politechnika Gdańska z 
każdym kolejnym rokiem 
rozwijała się coraz bardziej 
dynamicznie, a obecność w 
rankingu jest dla nas potwier-
dzeniem właściwie obranego 
kierunku rozwoju – mówi 
Maciej Dzwonnik, rzecznik 
prasowy Politechniki Gdań-
skiej. Politechnika inwestuje 
nie tylko w rozbudowę infra-
struktury badawczej, ale 
przede wszystkim w rozwój 
kompetencji naukowców. – 
Mamy szereg programów 
wspierających m.in. tworzenie 
publikacji naukowych opar-
tych na realnych, autorskich 
rozwiązaniach i technologiach, 
które sukcesywnie są wdraża-
ne na rynek komercyjny. 
Dzięki uzyskaniu statusu 
uczelni badawczej, mamy też 
znacznie zwiększoną subwen-
cję budżetową (o ok. 10 proc.), 
którą w przeważającej części 
przeznaczamy na badania i 
rozwój – dodaje. 

Pozycja w rankingu szan-
ghajskim, podobnie jak w 
każdym innym zestawieniu 
szkół wyższych, wskazuje na 
to, gdzie znajduje się dana 
uczelnia na drodze doskonale-
nia się. – Spodziewaliśmy się, 
że ponownie się w nim znaj-
dziemy. Utrzymaliśmy swoją 
pozycję w tej samej grupie 
miejsc, co przed rokiem. We 
wskaźniku „wyniki naukowe w 
przeliczeniu na pracownika” 
uzyskaliśmy wynik wyższy od 
Uniwersytetu Jagiellońskiego 
i jedynie o 0,1 niższy od Uni-
wersytetu Warszawskiego –
mówi Agnieszka Kapela z 
Biura Komunikacji i Promocji 
Politechniki Warszawskiej. 
Liczba polskich szkół wyż-
szych w tym zestawieniu 
zwiększa się od 2020 r., co 
oznacza, że mamy potencjał 
do powiększania naszej krajo-
wej reprezentacji. – Polskie 
szkolnictwo wyższe przeszło 
ostatnio istotną reformę, któ-
rej efektem mogą być kolejne 
uczelnie w tym zestawieniu 
lub awanse już obecnych. Pa-
miętajmy jednak, że na wyniki 
w rankingu nie pracuje się z 
roku na rok. Część wskaźni-
ków (np. liczba publikacji) li-
czonych jest za ostatnie pięć 
lat, dlatego powinniśmy być 
nastawieni na ciągłe doskona-
lenie – dodaje Kapela. 

Rankingi wskazówką 
dla kandydatów

Rankingi i zestawienia naj-
lepszych uczelni są pewną 
podpowiedzią dla kandyda-
tów na studia, ale warto umieć 
interpretować wyniki, a 
przede wszystkim właściwie 
wybrać sam ranking. – Lista 
szanghajska nie wydaje się 

najlepszym źródłem do podej-
mowania decyzji o wyborze 
uczelni, ponieważ skupia się 
na obszarze badawczym. 
Oczywiście mogą być wśród 
kandydatów osoby, które chcą 
się rozwijać głównie naukowo 
lub rozważają doktorat, jed-
nak w przypadku większości 
kandydatów bardziej pomoc-
ne przy podjęciu decyzji mogą 
być rankingi skupiające się na 
kwestiach dydaktycznych, np. 
The Center for World Univer-
sity Ranking, ranking QS czy 
nasze rodzime Perspektywy. 
Zachęcamy też do zwracania 
szczególnej uwagi na rankingi 
dziedzinowe w obszarach, 
które interesują przyszłych 

studentów. Są one zdecydowa-
nie lepszą podstawą do wybo-
ru uczelni niż zestawienia 
ogólne – mówi Agnieszka Ka-
pela. Zdaniem Marcina Czyż-
niewskiego, rzecznika praso-
wego UMK, warto zajrzeć do 
najważniejszych rankingów, 
by zobaczyć, jak radzi sobie 
uniwersytet, w którym chce się 
studiować. – W przypadku 
rankingów, takich jak szan-
ghajski, jest to gwarancja 
przeprowadzenia procesu 
kształcenia na wysokim pozio-
mie, uczestniczenia w zaję-
ciach prowadzonych przez 
świetnych wykładowców, w 
dodatku w odpowiednio wy-
posażonych laboratoriach i 

salach dydaktycznych. Dy-
plom uczelni klasyfikowanej w 
najlepszych rankingach to 
często również gwarancja 
uzyskania umiejętności i kom-

petencji poszukiwanych na 
rynku pracy oraz wysokich 
zarobków – dodaje Maciej 
Dzwonnik. 

 —a.u.
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≥Warto zajrzeć do najważniejszych rankingów, by zobaczyć, jak radzi 
sobie uniwersytet, w którym chce się studiować

 Rankingi i zestawienia najlepszych 
uczelni są pewną podpowiedzią 
dla kandydatów na studia, 
ale warto umieć interpretować 
wyniki, a przede wszystkim 
właściwie wybrać sam ranking

 Rozwój Uniwersytetu 
Jagiellońskiego nie jest 
ukierunkowany bezpośrednio 
na uzyskanie awansu w rankingu 
szanghajskim lub też innych 
rankingach, ale zakłada 
stałe podnoszenie jakości 
i intensywności prowadzonych 
badań naukowych i doskonalenie 
jakości i efektywności studiów 
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